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Mord w Górze Kalwarii
Tajemniczy mściciele zamachu na bóżnice

Góra K s lw a r ja  wstrząśn ięta 
jes t morderstwem, dokonanem 
I od osłoną nocy. Zastrzelono za­
stępcę komendanta kal yary jsk ie j 
Straży Ogniowej, 27-ietnlego Ry­
szarda Muraszewa.

S. p. M uraszew  w racał nocą do 
domu ze swym .kolegą Stefanem 
Jaroszem. W yszli rezem  z rem zy 
strażackiej 1 rozstali się przed do 
mem Nr. 37 przy ul. P ijarsiciej. Ś. 
p. Mura szew skierował siA ku sie 
ni swego domu, a Jarosz ku ryn­
kowi. W  sieni Muraszew dostrzegł 
jakichś 2 mężczyzn, co ze w zg lę­
du na porę zaziw iło  go, zapytał 
w  ęc : „Co panowie tu rob ią? " Od 
pow iedź była n iespodziewana: 
dwóch zb.rów  rzuciło się na nie­
go i usiłowało obezwładnić. Mura 
szew nie dał się. M uraszew w yr­
w ał się z rąk napastników w y­
b ieg ł na ulicę. Napastn icy pogoni 
li za swą ofiarą , pr-yczem  jeden 
zdołał zabiec mu drogę i w ypalił 
doń trzykrotn ie z rewolweru.

S trza ły były celne. Ku le przebi­
ły  brzuch. M uraszew  osunął sip 
na ziem ię, a następnie doczołgał 
spow otem  do sieni swego domu, 
poczem padł bez zm ysłów na pro­
gu.

Gdv na odgłos strzałów. Stefan

Jarosz w róc ił —  nikogo ju ż nie 
było na miejscu zbrodni. Obaj na 
pastnicy musieli ujść w stronę 
W is ły  i zniknęli w  mrokach nocy. 
Zaalarm owano władze. N iep rzy­
tomnego Muraszewa odwieziono 
do W arszaw y 1 umieszczono w 
szpitalu Dz. Jezus.

Ranny w  szpitalu odzyskał na 
chw ilę przytomność i zeznał, że 
nie zna żadnego z napastników 
Jeden z nich był niski w  ciemnem 
ubraniu, drugi wysoki, w jasnej 
m arynarce i sportowej czapce.

Przed  operacją ś. p. M uraszew 
zakończył życie.

Jak ustaliło dochodzenie policyj 
ne, w dzień poprzedzający zabój­
stwo, jacyś dwaj mężczyźni dopy­
tyw ali się o osobę mieszkańca Gó 
ry K a lw arji, Szymańskiego, Syn 
jego  m:ał podobno rzucić bombę 
pod bóżnicę w  Górze K a lw arji. Po 
n ieważ Muraszew mieszka w  tym 
samym domu co Szymański, nasu­
wa się przypuszczenie, że mordu 
dokonano przez pomyłkę. Zazna­
czyć należy, że pomyłka byłaby 
podwójna, bo nietylko nastąpiło 
pomieszanie o jca  z synem^ale po­
nadto Szymańskiego ze ś p. Mura 
szewem.

Dyskusja trw a...
Jeszcze rozkaz harcerski
o uroczystościach studentów na Jasne} Górze

N aczeln ictw o Związku H arcer­
stwa Polsk iego wydało do in- 

-struktorów  harcerskich rozkaz 
następującej treśc i:

_  Druhny i Druhowie’ Dochodzą 
do Was zapeu ne apele różnycl o- 
sób, czy nawet Komitetów w związ­
ku ze stanowiskiem, jakie zaięliśmy 
na naszym Walnym Zjeżdzie we 
Lwowie w sprawie wniosku o wy­
stanie telegramu z wyrazami solidar-

Na Zamku
Pan Prezydent R zp lite j p rzy­

ją ł p. m in istra Opieki Społecznej 
M arjana Zyndram - Kcściałkow- 
skiego oraz naczelnego dyrekto­
ra Funduszu Pracy p. Dolanow- 
skiego, k tórzy złoży li podzięko­
wanie za o fia rę  10.000 zł. r.a 
rzecz bezrobotnych zam iast przy 
jęc ia  w związku z 10-leciem spra 
w owania przez Pana P iezyden ta  
swego urzędu-

W  godzinach popołudniowych 
p. Prezyden t p rzy ją ł p. m inistra 
Spr. Zagr. Józefa  Becka.

Narady gospodarcze
a życie

Izba Przemysłowo- - Handlowa 
w  W arszaw ie  odbyła zebranie ple 
narne, na którem  om awiano wyn i 
ki w ie lk ie j narady gospodarczej, 
o k tórej ty le  się m ów iło , pisało. 
Od narad upłynęło ju ż 3 m iesią­
ce a  ze stu zgórą  uchwał, w pro­
wadzono w  życie  zaledwie... 3.

Deszcze popraw iły
wiślaną żeglugę

Centralne B iuro H yd ro g ra fic z ­
ne D yrekc ji D róg  W odnych ocze 
ku je w  ciągu n iedzie li i ponie­
działku na znaczny przyDór po­
ziomu wóa rzecznych pod W arsza ­
wą

W ed łu g  otrzym anych meldun­
ków  do sto licy  zb liża  się kulm i­
nacyjna fa ia  ostatn iego deszczo­
w ego  przyboru na Sanie i dopły 
wach górskich. Poziom  W is ły  
podniesie się do 2 mtr., co zna­
kom icie p o rraw i warunki żeglu- 
gow e.

Kolcnja
Ned

nauczycielska
m orzem

Zerząd Kota Warszawskiego T. N. 
S. W. organizuje tv r. b. od 27 czerw­
ca do 27 sierpnia kolonję dla nauczy- 
c.eli i ich rodzin w Ostrów.z pud )a- 
srrzęb.ą Gorą (poczta Krokowo). 
Koszt utrzymania, wraz z tueszka- 
niem zbiotuwem (okoio 6 osób w du­
żym pokoju), wynesie 2 zt. 50 gr. 
dz en nie od osoby. Osoby nie będące 
członkami T N. S. W., ani nie nale­
żące do najbliższej rodziny członków, 
płrcą 10% więcej. Osoby, pragnące 
mieć oddzielne pokoje jedno, dwu, 
trzy-osobowc mogą je uzyskać za po­
średnictwem Zarząuu Kolonji (cena 
pokoju za cały sezon wynosi około 
100 zł.).

Zapisy prz- jmuje się w Kole War- 
szuwskiem T. N. S. W.: V. arszawa. 
Bracka 18 m 4, w poniedziałki, środy 
i P’ątki od godziny 19-ej do 20.

noścl dla pielgrzymki akademików na 
Jasnej Górze. Naczelnictwo wyjaśni­
ło tę sprawę dokładnie w sprostowa 
niu, jakie przesiało do prasy.

Jeżeli dzisiaj jednak zabiera gios, 
to tylko poto, by Wam, Harcerze i 
Harcerki, wyjaśnić bezpośrednio, z 
jakich przyczyn takie właśnie zajęli­
śmy stanowisko i dlaczego uważamy 
je za jedynie siuszne. Rok temu ob­
chodziliśmy 25-lecie istnienia Związ­
ku Harcerstwa Polskiego. Wtedy za­
manifestowaliśmy nasze uczucia re­
ligijne przez 2-tysięczną pielgrzymkę 
młodzieży na Jasną Górę i złożenie 
na ołtarzu Matki Boskiej Votum w 
formie Harcerskiego Krzyża. Nic wi­
dzieliśmy zatem żadnej przyczyny 
potemu, ażeby przyłączyć się do ini­
cjatywy pozazwiązkowej akademi­
ków. i to jeszcze w formie telegramu 
solidarności. Stanowisko to było tem 
słuszniejsze, że wbrew intencjom 
wtadz kościelnych pielgrzymkę ra 
Jasną Górę próbowano złączyć z in­
teresami politycznemi pewnego ugru 
powama. f to jest nieutagającą wąt­
pliwości prawdą. O tych to właśnie 
liróbach mówif ks Mauersbcrger, a 
me o ideowej i religijnej rtronie sa­
mego aktu ślubowania na Jasnej Gó­
rze.

Naczelnictwo Z H. P nie uważa
za stosowne przyjmować do wiado­
mości jakichkolwiek pouczeń na te­
mat religijnego wychowania miodzie 
ży, ponieważ jest ono nietylko opar­
te o wyraźne przepisy Statutu i o 
naszą 25-letmą dobrą tradycje, ale 
co więcej, wykonywane jest przez 
caie zastępy kapetanów, działających 
pod kierunkiem Naczelnego Kapela­
na, powołanego na to stanowisko w 
uzgodnieniu z J. E. Kardynałem Ka- 
kowskim.

Harcerstwo jest dosyć silną orer 
nizacją, aby odeprzeć próby Zakłó­
cenia swego życia wewnętrznego
przez czynniki, stojące po2a niem. 
Ostatni Zjazd był dalszym spraw­
dzianem naszego prawdziwego bra­
terstwa harcerskiego oraz niewzru­
szonej ideologji, wspartej o szcze­
rość myśli i uczuć. W poczuciu włtts 
nej siły maszerujemy własnemi dro­
gami, wierząc niezłomnie w to, że 
dajemy Polsce dobrych Obywateli i 
żołnierzy.

Przewodnicaący Związku Harcer­
stwa Polskiego (— ) Dr Michał 
Grażypski, Naczelniczka Harcerea 
(— ) Jadwiga Wierzbiańska, Naczel­
nik Harcerzy (— ) Antoni Oibromski,

Mord w Górze K a lw arji w y ­
w arł w  całym m ieście wstrząsają­
ce w rażen ie i jest przedmiotem 
rozmów w całej okolicy.

Zast^nta szefa policli
pad? pod kulami Arabów

J F R O Z O L IM A , 12, 6, Dziś w 
południe zastępca brytjsk iego sze 
fa po lic ji S igrist w raz z tow arzy­
szącym mu policjantem  został za-

Ptacesja  w  Sisia 4

: udziałem  P. Prezydenta R. P.
W  dniu Bożego Ciała odpra­

wione zostało w  kaplicy parko­
w ej letn iej rezydencji Pana P re ­
zydenta R. P  w  Spalę uroczyste 
nabożeństwo przez ks. Jana 
Humpolę, kapelana przyboczne­
go Pana Prezydenta R. P

Pa nabożeństwie odbyła się 
procesja po parku rezydencji, ce

lebrowana przez ks. Humpolę. 
Celebransowi tow arzyszy li: Pan 
Prezydent R- P. i prof. W ojciech  
Sw iętosławski m inister W . F  1 
O. P.

W  procesji w zię ły  udział licz­
ne rzesze w iernych ze Spały i 
wsi okolicznych.

A itibm dar basrtar.ms
iia pożegnalnej audiencji

Pan Prezydent R zp lite j p rzy­
ją ł na pożegnalnej audjencji am­
basadora w łoskiego w  W arsza­
w ie Bastianinlego, poczem zatrzy

fna-ł go na śrnadaniu. Ambasador 
Bastianini odznaczony został o r­
derem „O rła  B ia łego".

Klub społeczno-polityczny
w znow ił swą działalność

Dowiadujem y się, że wznaw ia ki j j, w iceprezes Banku Polskie
działalność klub, społeczno-poli­
tyczny, który w  swoim czasie 
przed rokiem 1926 odgryw ał , pew 
ną rolę jako organ izator dysku­
s ji na .aktualne, tematy po litycz­
ne

N a  prezesa kiubu na nowa ka­
dencję powołany został senator 
A rtu r  Ś liw iński, na w icepreze­
sów b. senator W ito ld  Kam ieniec

go Feliks M łynarski.

P ierw sze no d ługiej przerw ie 
zebranie publiczne klubu odbę­
dzie się w nadchodzący czw ariek  
w kam ienicy ks. ks. M azow ieckich 
na Starem M ieście. B sen- K a ­
m ieniecki w ygłosi odczyt pod ty­
tułem „Społeczeństwo a obrona 
państwa".

0R 0SK IEIU K I-ZD R Ó J
I P.ESMA ST A C M  K U M A T R Z M A i

Wskazania lecznicze: gościec stawowy i mięśniowy, pourazowe wy­
sięki i zrosty, choroby kobiece, choroby serca, przemiany materji, dróg 
oddechowych, ukłaau nerwowego, wątroby: bezkwas i nieżyty zołsdica,
zołzy, krzywica, niedokrwistość, wyczeięame. Sezon do 30 września.

Sensacyjne podania
o przyw óz spadkowych Sortun

rym przypadły poważniejsze scl e 
dy w Stanach Zjednoczonych A - 
meryki Północnej i w  innych 
państwach zab iegających  o ułat­
w ien ie przywozu do Polski odzie 
dziczonych fortun  w walutach 
obcych.

Prowadzona ostatnio ogran i­
czenia obrotu walutam i zagran i­
cznemu dotknęły kategorję  03ćb 
oczekujących na przekazy z za­
granicy. Obecnie poczęły napły­
wać podania spadkobierców, któ

U s i Ś  S f Q g S © £ Z E l i @
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W  godzinach poDołudniowych 
dnia wczora jszego było w Polsce 
naogół dość pogodnie, lecz m ie j­
scami, a zw łaszcza w  dzielnicach 
wschoamch, notowano nurze i 
przelotno Jeszcze. Tem peratura o 
godz, 14-ej w ynosiła : 14 st. w Za­
kopanem, 17 w Gdyni, 19 w  W ar­
szawie, 20 w  Krakow ie, P rzem y­
ślu, Lw ow ie, Zaleszczykach, w i l-

liie, 21 w  Poznaniu, K ielcach. Cie 
szynie i Tarnopolu, 22 w Grudzią­
dzu i Suwałkach, 23 w Bydgosz­
czy, Łodzi, Pińsku, Płocku, 24 w 
Kaliszu, Brześciu n. B. i B iałym ­
stoku i 25 w Dęblin ie i Grodnie.

Dziś —  pogoda smneczna i cie­
pła, jednak w  dalszym ciągu skłon 
pość  do tw orzen ia  się burz. Sfabe 
w ia try  m iejscowe.

Dziecko pobite
przez zdziczałego 

handlarza
Przed  soriow:arnią SZmula Sza- 

jew icza  (F re ta  36J baw iło się k il­
koro m ałoletnich dzieci.

W  pewnej chw ili jeden z- ba- 
wiącjrcn się chłopców, 3-letni Wa 
cuś Now osielsk i (F re ta  40) zrzu­
cił niechcący żydow i pokrywę do 
lodów*. W ówczas S za jew icz ude­
rzył dziecko w twarz. Uderzen ie 
było tak silne, że dziecko, przy 
upadku, rozcięło  sobie boleśnie o 
kam ienie obie w arg i .P łacz dziec­
ka oraz jego  10-letn:ej siostry 
w yw ołał w  ciągu paru e*w U  w ie l­
kie zbiegow isko. W zburzony tłum 
zam ierzał dokonać samosądu nad 
Szajew iczem , In terw encja  po lic­
janta  zapobiegła samosądowi. SDi- 
sano protokuł na brutalnego wła 

la budki.

Pierwszy skrzyp szubienicy
od czasu smnestji

Po raz p ierw szy od czasu w yda-i skargę kasacyjną oddalił. Obrona 
nia ostatniej ustawy am nestyj-[ M anikowskiego wszczęia starania
nej, która zam ieniła szereg Wyro­
ków śm ierci na kary dożywotn ie­
go w ięzien ia, wykonana będzie 
kara główna za przestępstwo po­
pełnione ju ż po l l- y m  listopada 
r. ub. W czora j kancelarja cyw ilna 
Pana Prezydenta R. P  zakomum 
kowala władzom wym iaru spra­
w ied liw ość, decyzję w spraw ie po 
dania o u łaskaw ienie zgłoszonego 
przez obrońcę Jana M anikowskie­
go, skazanego na karę śm ierci 
przez powieszenie.

Jan Manikowski przestępca - 
recydyw ista, w końcu listopada r. 
ub. opuścił w ięzien ie na ?w . Krzy­
żu, po odsiedzeniu 15-u lat pozba­
w ien ia  wolności za m orderstwo ra 
bunkowe. W  tydzień  po odzyska 
niu wolności M anikowsai na ryn­
ku w  Starogardz.e na Pomorzu, u- 
s ilowal dokonać rabunku i ści­
gany przez policjanta ostrzeliw ał 
się, klaaąc trupem na m iejscu po­
sterunkowego.

Dwukrotny morderca stanął 
ponownie przed sądem i w  dwóch 
instancjach skazany zostar na ka­
rę śm ierci, zaś Sąd N a jw yższy

o ułaskawienie bandyty, leci- Pan 
Prezydent R. P. z prawa taski nie 
skorzystał. Decyzja żakomuniko 
wana została w arodza te leg ra fic z  
nej prokuraturze Sądu O kręgow e­
go w Starogardzie, gdzie dziś wy- 
Konany będzie na dziedzińcu w ię ­
ziennym wyrok śm ierci.

Ścięty toporem
G D AŃ SK , 13. 6. Wobec niesko 

rzystan ia  przez Senat z prawa 
łaśki, skażany przez sąd gdański 
na śm ierć za zam ordowanie 50- 
letn ie j staruszki Hans Ileppener 
stracony został dziś rano przez 
ścięcie toporem.

Kto będzie
prezydentem Scw ptow?

M O SK W A , 13.6. W  kolach do­
brze poinform owanych sądzą, że 
godność g łow y państwa według 
nowej konstytucji piastować bę­
dzie przewodniczący prezydjum  
N a jw yższe j Rady (W ierchow nogo 
Sow ieta ) Z.S.R.R,

atakowany przez dwóch Arabów 
strzałami na jednej z ulse Jerozo­
lim y w pobliżu muzeum Rocke­
fe llera . S igris t został ciężko ran­
ny kilku kulami. Jeden z napastni 
ków zraniony został wystrzałem  
towarzyszącego S igristow i po lic­
janta i wkrótce zmarł. D rugi na­
pastnik zb iegł S igris t znany był z 
surowości 1 był znienawidzony 
przez Arabów  Od pev7nego czasu 
otrzym ywał on lis ty  z pogróżkam i

Wiadomość o zamachu na Sigr.sti 
w d a r ł a  silne w rażenie wśród ko- 
tonji angielsk iej.

JE R O ZO L IM A , 12 6 Dziś rano 
g d y  pociąg opuszczał stacje Kai 
kiliach, eksplodowała bomba, u 
szkadzając poważnie jeden wa 
gon. P rzy  wybuchu 18 zydow z o 
stało zranionych, w  tem 5 hardzi 
ciężko. Pasażerow ie arabscy opu 
ścili ten wagon na kilka rninu' 
nrzed wybuchem.

Mli'. £r3 en nie chce
spotkani? z Blumem

P A R Y Ż , 13.6 (te l. w ł.). Na 
Quaf d‘O rsay otrzymano odmow­
ną odpowiedź rządu angielski pgo 
na francuską propozycję spotka­
nia prem jera Bluma i min. spr.

zagr. Delbosa z min. Edenem w 
Bou 'ogne Sur Mer. M in Eden są­
dzi, iż wystarczy w tej chw il, kon­
takt normalny za pośre^ni^twio"- 
ambasadorów

CzcUreP** di&3»la
wytępieni niemal doszczętnie

B AG D AD  12. 6. Pow tórna re­
w olta Sayitów w  Iraku (p ierw sza 
m iała m iejsce w zeszłym roku i 
została krwawo stłum.ona) zmu­
siła rząd irakski do w prow adze­
nia w okręgach wzburzonych sta­
nu pogotow ia wojskowego. Obec­
nie porządek ju ż zupełnie przy­
wrócono. Kom unikacja kolejowa 
m iędzy Bagdadem ą Bas&rą zosta­
ła wznowiona (pow stańcy przery­
w ali tory 1 napadali na p o c ią g i).

Lotn ictw o irakskie w raz z sa­
molotami angielskiem i w czasie

truan ia rew o lty  bombardowało 
liczne ośrodki buntu. B ilans osiat 
niego buntu szyickiego przedsta­
w ia się bardzo krwawo. Okołof 
1200 szyitów  zostało zabitych, w 
tej liczb ie w,elka ilość starców, 
kobiet i dzieci. Szyici w łaśc iw i*  
zostali zupełnie wytępien i. N ie ­
liczna pozostała przy życiu garst­
ka członków tego plem ienia, czc i­
c ie li djabla, będzie prawdopo­
dobnie tak prześladowana przez 
władze, że wkrótce przestanie 
istnieć.

fó£7’9?;£slii
Słan alarm ow y utrzym any

P A R Y Ż , 12. 6. Z M adrytu dono­
szą: Zarówno w M adrycie jak  i 
Barcelonie krążą od kilku dni 
uporczywe i pogłoski o p rzygoto­
wywanym  przez kola w7ojskowe 
zamachu stanu, który miał w y­
buchnąć w  nocy z środy na czwai 
tek, lecz w7 ostatniej chw ili został 
przez rząd udaremniony. Zanie­
pokojenie i zdenerwowanie opin ji 
publicznej jes t tem większe, że 
choć koła rządowe pogłosek tych 
nie potw ierdzają, ale też im nie 
zaprzeczają.

P rzygotow any spisek objąć 
m iaf szereg garn izonów  północ­
nej Rigzn>anji, która stała się

ośrodkiem hiszpańskiego ruchu 
narodowo - socja listycznego oraz 
ośrodkiem żyw iołów  ■< Konserwa­
tywnych Z kół republkańskicb 
zapewniają, że rząd opanował sy­
tuację i trzym a w  ręku wszystkie 
nici przygotow yw anego spisku.

Rząd postanow ił utrzymać w 
kraju nadal stan alarm owy, ‘ tem 
bardziej, że niebezpieczeństwo za­
graża rów nież ze streny elemen­
tów skrajn ie lew icowych, a m ia­
nowicie robotników zorgan izow a­
nych w  związku o charakterze 
syndykalno-anarchistycznym, pro 
wadzących walkę z komunistam 
i socjalistam i.

Straszliwy wybuu w fabryce rakiet
Trzy domy w y m o l y  w powietrze

PO R TO  A L E G R E  (B ra zy lja ), 
13.6. Donoszą z Kurytyby, że spo­
wodu wybuchu w faoryce  rakiet, 
bomb i ogn i sztucznych, w y lec ia ­
ły w  pow ietrze 3 domy 2 gruzów

wydobyto 7 usób zabitych i 9 cięż­
ko rannych.

W ybuch byl tak silny, że samo­
chody zostały poprzewracane i po-. 
odrzucane o kilkanaście metrów, 
a tram w aje w j skoczyły z szyn.

Z 14-:o piętra runęła winiia
z 20 osobami

N O W Y  JO RK. 13.6. N a  jednej z 
ulic w  okolicy Broaawayu zerwa 
la się, skutkiem złegc, funkcjono­
wania hamulców, w inda w drapa­
czu chnur i spadła z wysokości

14 piętra. Spośród 20 znajdu ją­
cych się w  w indzie osób, 14 —  
przeważnie kobiety —  poniosło' 
c iężkie obrażenia.

str .ta”
czasu, pieniącizy i ludzi

S Z A N G H a J, 13.6. Jeuen z n a j­
wyższych duchownych buddyj­
skich w Tybecie, Panczeń Lama, 
który ma ńadżieję za jęc ia  w naj­
b liższym  czasie stanowiska D aiaj 
Lam y, odniósł się bardzo rtieżyczli 
w ie do ekspedycji Wysokogórskiej 
R.uttledge‘a, która obecnie próbu­
je  zdobycia M ount Łverestu . Jeże-

harlana Dieftcrfr
Uległa wypsukowi

Be R L IN , 12. 6. Prasa tutejsza 
donosi z Londynu, że bawiąca tam 

i M arlena D ietrich  uległa n ieszczę­
śliwemu wypadkowi podczas pra­
cy dla film u  „O zród  A lla h a ". W 
jednej ze scen film u M arlen ie 
D ietrich  wypadło z ro li przedzie­
rać się przez „tłum  A rab ów " do 
stojącego wśród pustyni pociągu, 
a potem szybko wskoczyć do w a­
gonu. W łaśn ie vy te j chw ili drzwi 
wagonu zatrzasnęły się gw ałtow ­
nie, p rzygn iata jąc artystce ńogę 
i rękę.

li ekspedycja nie osiągn ie tym ra­
zem szczytu, baidzo małe je s t 
prawdopodoo'eństwo, aby rząd ty ­
betański udzielił jeszcze kiedykol­
w iek pozwolen ia na dalsze próby.

W  oczach bowiem Panczen L a ­
my tego rodzaju przedsięw zięcie 
jes t tylko „n iepotrzebną stratą 
ćżasu, pieniędzy i ludzi". -. '

Giełda
w dniu 13 czerwca

Wczoraj, w sobotę zebrania giełdy 
nie było.

W  obrotach prywatnych tendencja 
dla pożyczek państwowych utrzymana 
z wyjątkiem 7 proc. poż. stab’ zacvj- 
nej. Dla listów zastawnych i akcyj 
ttndencja bez zmian.

7 prut. premj. poż. stabil. 57 (w  żą 
daniu); 3 iroc. pzemjowa poż. inwest 
1 em. — 68.75; II em. - 69.50; 3 
proc. premj. poż. buaowi. 26,'JO.

W  obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe 8 proc. poz z W25 r (Di- 
llorowska) 88 00 ; 7 proc. pot. Śląska 
67.75; 7 proc. poż. m. Warsz. (Magi­
strat) 66.00.


